Wiekszość pierzyjaie skich przyczółków mostowych roz 


Powietrzne oddziały desantowe po krótkiej twardej walce po większej częśc 
zniszczono. — Zestrzelono 125 samolotów nieprzyjacieiskich 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 7. VI. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Nieprzyjacielskie operacje de- 
santowe na północnym wybrze- 
żu Normandii między Le Havre 
i Cherbourg'iem przez cały 
dzień były wspierane przez sil- 
ne morskie siły zbrojne. Liczne 
wysadzone na tyłach niemiec- 
kich fortyfikacyj nadbrzeżnych 
powietrzne oddziały desantowe 
miały ułatwić to lądowanie 
i przeszkodzić wprowadzeniu 
rezerw niemieckich do dziala- 
nia. Po większej części, po krót- 
kiej twardej walce rozbito je, 
po tym, jak już podczas lądowa - 
nia z powietrza niemiecka arty- 
leria przeciwlotnicza przyczyni- 
ła im cieżkie straty. Nieprzyja- 
cielowi udało się w kilku miej- 
scach hikaka z morza, 


Sil 


Większość jego  przyczółków 
mostowych rozbito jednak w 
kortrataku. Liczne statki de- 
santowe leżą spalone u wy- 
brzeża. 

Po obu stronach ujścia rzeki 
Orne i na północ od Carantan 
rozgorzały gwałtowne wałki 
z silniejszym przeciwnikiem, 
któremu dotychczas jeszeze 
udaje się te przyczółki mostowe, 
chociaż z ciężkimi stratami, 
utrzymać. 

We wczesnych godzinach po- 
rannych 6 czerwca niemieckie 
torpedowce = dobrym skutkiem 
atakowały w zatoce Sekwany 
zespól nieprzyjacielskich pan- 
cerników, które wraz z krążow- 
nikami i kontrtorpedowcami 
ubezpieczały flotę desantową. 
Lekkie niemieckie morskie siły 
zbrojne atakowały w nocy na 7 


czerwca na zachód od Le Havre 


rsancja powojenna e 


twierdzą 


brytyjską 


Żyd Belisha cnce przekształcić Francję w domi- 


nium. Fałszywy Start 


do podróż; de Gaulla 


do Londynu 


PARYŻ. Z obecną podróżą de 
Ganile'a de Londynu łączą się obe- 
cenie wydarzenia, które będą miały 
wielkie znaczenie dla rozwiązania 
wszelkich zagadnień francuskich 
odszczepieńców. De Gaulle miano- 
wicie m4 teraz co raz to większą 
opozycję we własnym obozie. Za- 
komunikowano już bowiem o uja- 
wnionym w Północnej Afryce sp - 
sku przeciw rządowi w Algierze, 
Jak również staje się co raz bar- 
dziej wyraźną  rozszerzająca się 
radykalna zmiana poglądów wśród 
Francuzów w Północnej Afryce. 
Godne pożałowania stosunki we 
francuskiej Afryce Północnej ot. 
worzyły oczy edszczepieńcom co 
do tego, że ich cała zdradziecka 
robota służy tylko dla stworzenia 
z Afryki Północnej łatwej zdoby- 
czy dla wrogich mocarstw. Różni 
oficerowie i urzędnicy administra- 
cyjni, i to nie tylko zwołennicy 
Girauda, lecz także byli gauliiści. 
którzy zdołali uciec z Afryki Pół. 
nocnej, oświadczyli, że w pierw- 
szym rzędzie sytuacja w Zachod- 
niej Afryce, a szczególnie w D2- 


karze, wstrząsnęła francuskimi IE 


sydentami. Dakar — podkreśla sic 


Roosevelt jest p 


— stał się całkowicie amerykań- 
skim miastem. Cała administracja 
jest obsadzona personelem amery- 
kańskim i pracuje na wzor ame- 
rykański. Wiełe ulic i placów nosi 
już amerykańskie nazwy, ludność 
musi uczęszczać na obowiązkowe 
lekcje nauki języka angielskiego, 
a kto się temu opiera, temu od- 
biera się kartki żywnościowe. Ce- 
lem tego jest zniszczenie w jak 
najkrótszym czasie wszelkiego 
francuskiego wpływu i zmazanie 
wspomnień o panowaniu francu- 
skim w Dakarze. Jest rzeczą zro- 
zumiałą, że tego rodzaju sytuacja 
wywołała wielkie zdumienie wśród 
północno-afrykańskich francuskich 
dysydentów. Opublikowanie planu 
żyda Belisha, byłego angielskiero 
ministra wojny, który to plan po- 
lega na przekształceniu po wojaie 
w angielskie europejskie twierdze 
1 dominia Francji, E Agii i Holan- 
dii, jest tym najgorszym, co mog*o 
spotkać de Gauileʻa w czasie startu 
do londyńskiej podróży. Owe jaw- 
ne zamiary Anglii w celu vtwo- 
| rzenia z Francji państwa wasa!- 
nego podnicecają sprzeczne zdania 
wś śród francuskich dysvdentów. 


{= szainteresowany 


uolSko-zowieckim Konfiikica 
Przyjazd Mikołajczyka do Waszyngtonu 


GENEWA. (DNB). Jak donosi 
korespondent specjalny Reutera, 
premier polskiego rządu emi- 
gracyjnego prz.o»ył do Waszyng 
tonu, i przywiózł ze sobą szcze- 
gółowy plan p. '-ko-sowieckiego 
paktu. Mikolajcz z chce w pier- 
wszym rzędzie zrzedyskutować 
ten plan z FRooseveltem, a na- 


stępnie przesazać go do 
Moskwy. 

Dochodzą pr ;joski, że szef 
polskich emgirantów przybył 
do Waszyngtonu na specjalne 
życzenie Białego Domu. Jeżeli 


on przypadkiem w pakcie tym 
pokładał wielkie nadzieje, to 
muszą być one szybko obalone 
oświadczeniem zastępcy amery- 
kańskiego ministra spraw za- 
granicznych Stettinius'a. Stetti- 
nius mianowicie oświadczył na 


| pewnej konferencji prasowej, 

że departament państwowy nie 
ima żadnego nowego projektu, 
l ani nie widzi nowej możliwości 
w stosunku do sowiecko-pol- 
skiego zatargu. Oznacza to więc, 
że rząd amerykański uważa 
problem polski za czysto so- 
wiecką sprawę, jak to już zo- 
stało uzgodnione w Teheranie. 
Dano tym samym Mikołajczyso- 
wi wyraźnie do zrozumienia, że 
nie może on liczyć nå pośred- 
nictwo Roosevelta w polskim 
konflikcie z bolszewikami, po- 
nieważ Roosevelt, jak i natu- 
ralnie Churchill nigdy nie wy- 
suwali żądań na korzyść pol- 
skiego rządu emigracyjnego, żą- 
dań, któreby mogły się nie po- 
dobać Kremlowf. 


brytyjski 
dowców i osiągnęły kilka cel- 
nych strzałów torpedowych, 
Montrtorpedowiec stanął w 
ogniu. Baterie nadbrzeżne ma- 
rynarki wojennej w ciężkim 
pojedynku artyleryjskim przy- 
czyniły pancernikom i kontrtor- 
pedowcom wielkie szkody. , Na 
założonych przez marynarkę 
wojenną zaporach minowych 
kilka jednostek nieprzyjaciel- 
skich zatoneło od min? 

Obustronna działalność w po- 
wietrzu była utrudniona wczo- 
raj z powodu warunków atmo- 
sferycznych. Ponad obszarem 
lądowania powietrzne siły obron 
ne według dotychczasowych 
meldunków zestrzeliły 104 sa- 
mołoty nieprzyjacielskie. 

We Włoszech nieprzyjaciel po 
zgromadzeniu silnych oddziałów 
na obszarze na wschód od Rzy- 
mu przystąpił ponownie do wiel 
kiego ataku. Przeważającymi 
siłami piechoty i czołgów udało 
mu się po zaciętej walce nacie- 
rając po obu 


oddział kontrtorpe- 


stronach szosy 
nadbrzeżnej włamać do nie- 
mieckich stanowisk. Również 
ua północ od Rzymu przeciw- 
nik, mimo bohaterski opór 
wojsk niemieckich osiagnal 


głębszy wyłom. Ciężkie walki 
są tu jeszcze w toku. 

Na wschód od Rzymu nieprzy- 
jaciel przeprowadzał ponownie 
przez cały dzień gwałtowne, ale 
daremne ataki ma stanowiska 
niemieckie pod Tivoli i na za- 
chód od miejscowości. 

Na Wschodzie doszło wczoraj 


tylko do walk oczyszczających ; 


na obszarze na północny zachód 


"od Jass. Silne zespoły samolo- 
tów bojowych 4 bombowców 
brały udział w walkach na zie- 
mi i przyczyniły bolszewikom 
wysokie straty w ludziach i ma- 
teriale wojennym. 

Podczas zwalczania nieprzyja- 
cielskiego ruchu dostaw przez 
lotnictwo zburzono z trwałym 
skutkiem liczne dworce kolejo- 
we i przerwano kilka linij kole- 
jowych. W nocy zwłaszcza węzły 
kolejowe Proskurów i Żmeryn 
ka były celem ataków ciężkich 
niemieckich samolotów  bojo- 
wych, które wywołały silne 
eksplozje i szerokie pożary. 


Walka z komunistycznymi 
bandami ma Bałkanach miała 
w maju szczególnie pomyślny 
przebieg. Nieprzyjaciel poniósł 
bardzo ciężkie straty i stracił 
ponad 17200 zabitych, 8700 jeń- 
ców i dezerterów. Zniszczono 
lub zdobyto liczne działa, lekką 
i ciężką broń piechoty, składy 
amunicji i zapasów. 

Północno-amerykańskie zespo 
ły bombowców zrzuciły ra roz- 
maite miasta Europy południo- 
wo-wschocniej bomby i spowo- 
dowały zwłaszcza w Ploesti, 
Kronstacie, Turnu Severin 
i Belgradzie szkody i straty 
wśród ludności. Niemieckie 
i rumuńskie powietrzne siły 
obronne zniszczyły 21 samolo- 
tów  nieprzyjacielskich, wśród 
nich 13 czteromotorowych bom- 
bowców. 

Ubiegłej nocy odosobnione 
samoloty mieprzyjacielskie zrzu- 
ciły bomby na obszar miasta 
| Mannheim. 


Darin cędie staty oddałów desantowy 


W zacekłych walkach 


Odrzucono, ryglowano 


i nszc.ono iądujące cddziały 
üczexuje s.ę nowych akc i nieprzyjac.ela 


BERLIN. (DNB). Na północno- 
francuskim wybrzeżu trwają 
ciężkie walki z anglo-amerykań 
skimi oddziałami desantowymi. 
Nieprzyjacielskie jednostki, któ- 
re wylądowały na półwyspie 
normandyjskim aż do Carentan, 
doznały bardzo ciężkich strat. 
Wylądowane między Carentan 
i Bajeux angielsko-amerykań- 
skie jednostki spadochroniarzy, 
oddziały desantowe z powietrza 
craz wylądowane z morza od- 
działy zostały po' bardzo ciężkich 
walkach odrzucone. W obszarze 
ujścia Orne zaryglowano chwi- 
lowo anglo-amerykańskie od- 
działy desantowe. Pod ochroną 


D 


ognia ciężkiej artylerii okręto- 
wej nieprzyjaciela zaciągają tu 
dalsze oddziały. W rejonie na 
południe od Le Havre zniszczo- 
no silne jednostki nieprzyjaciel- 
skich oddziałów desantowych. 
Należy oczekiwać niewątpliwie 
nowych akcyj Brytyjczyków 
i Amerykanów, ale dotychczas 
są one jeszcze niewidoczre. 
Straty oddziałów inwazyjnych 
stale wzrastają. Walki są nad- 
zwyczaj ciężkie, gdyż wylądo- 
wane oddziały brytyjskie i ame- 
rykańskie bardzo zaciekle bro- 
nią się i wszystko czynią, ażeby 
utrzymać osiągnięte już pozycje. 


wa bataliony 


znmiels:ich i kanadyjskich spades- 


cironiarzy zniszczono u ujścia 


Sekwany 


BERLIN. (DNB). Szczególnie 
nieszczęśliwie powiodło się in- 
wazyjnym oddziałom u ujścia 
Sekwany. Tu wylądowały dwa | 
bataliony angielskich i kanadyj- 
skich spadochroniarzy. Część 
z nich poleciała za daleko 
i wpadła zaraz w chwili lądo- 
wania w niemieckie rece, 
Poszczególnych spadochroniarzy 
natychmiast obezwładniono. 

Pierwsi jeńcy w tym rejonie 
walk zostali zabrani przed nie- 


| mieckim bojowym stanowiskiem 
dywizji, przed którym oni bią: 
| dzili, Wszyscy oni to młodzi hı- 
dzie, których bardzo zdziwiło 
lod zakończenie przedsięwzię- 
cia. Jeden z nich powiedział: to 
jest początek i koniec zarazem 
naszego marszu na Berlin. 

Owe dwa bataliony, które lą- 
dowały w zakresie działań dy- 
wizji zostały na miejscu zlikwi- 
dowane. Resztę (100 żołnierzy) 
zabrano do niewoli. 
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Ofenzywa na Zachodzie 


„i EPDZIECHZ SOWIECKI 


RLIN. (DNB). Gazeta 
ke Beobachter“ opu- 
blikowała artykuł zastępcy sze- 
fa prasowego rządu Rzeszy, 
Stabsleiterʻa Sundermann'a pod 
tytułem „Sowiecka  ofenzywa 
na Zachodzie”. Przytaczam; 
z tego artykułu następujące 
urywki: ` 

Na wstępie wspomniał on 
o brytyjskiej klęsce pod Dun- 
kierką przed prawie czteroma 
laty. W porannych godzinach 
6 czerwca — tak pisze następ- 
nie m. in. Siindermann — za- 
pedła decyzja militarna i jed- 
nocześnie zakończył się rozwój 
polityczny zwycięstwem Mosk- 
wy: jeżeli anglo-amerykańskie 
wojska rozpoczęły atak na kon- 
tynent europejski, to sowiecxa 
polityka osiągnęła nadzwyczaj- 
ny sukces armada dwóch 
wielkich państw oądała się na 
usługi jej celów. 

Było to właśnie w  pierw- 
szych dniach sierpnia roku 1941, 
kiedy brytyjska gazeta „Sunday 
Times* napisała następujace 
znamienne słowa: Nawet jeśli 
inwazja kosztować będzie Angli 


ków dziesiątki tysięcy zabitych 
i rannych — to, jak uważa się 
w Moskwie, nie da się takiej 
ofenzywy uniknąć“. 

To opublikowane prawie 
przed trzema laty zdanie wy- 
jaśnia wszystko, co dzisiaj jesz- 
cze można powiedzieć. Co wów- 
czas w Moskwie „uważano“, ta 
przeprowadził teraz Churchill 
i Roosevelt po długiej zwłoce, 
ale wiernie. Jest to prawdziwa 
sowiecka ofenzywa, którą prze- 
żywamy na Zachodzie. 

Słowa te stosują się nie tylko 
do motywów, ale także i do ce- 
lu operacji, które przeprowa- 
dza US-amerykański generał 
inwazyjny Eisenhower. Jeżeli 
przenosi on działania wojenne 
do Francji, to czyni on to z de 
Gaulle'm, którego ma on za ple- 
cami. Człowiek ten okazał się 
w Algierze jako poplecznik bol- 
szewizmu i jako ten, który or- 
ganizuje bolszewicką Francję 
1 poświęca Europę hordom so- 
wieckim — oto są prawdziwe 
hasła, dla których anglo-amery- 
kańscy żołnierze rozpoczęli swe 
krwawe zadanie. : 


Prasa paryska pod znakiem inwazji 


PARYŻ. (DNB). Inwazja, któ-, 
ra wreszcie po długim czekaniu | 


całkowicie obraz chwili. 
Komentarze przynoszą jedno- 


nastąpiła, we wtorek rano, zna- | głośne wrażenie, że Anglo-Ame 


lazła, 
możliwych wiadomości, głośne 
odbicie w paryskiej prasie. Zna- 
mienne jest znaczenie tych wo- 
jennych operacyj i sukcesy od- 
pierające pierwszych dni. Mapy 
pokazują czytelnikom wyraźnie 
pole walki, a jednocześnie pod- 
kreślają fakt, że Francja stała 
się ponownie polem walk. 
Odezwy kierownika państwa 
marszałka Petain'a, jak i szefa 
rządu Lavala do francuskiego 
narodu, by zachował spokój 
i równowagę, odzwierciedlają 


Roosevelt 


GENEWA. (DNB). Prezydent 
Roosevelt w swym przemówie- 
niu radiowym zajął stanowisko 
względem opuszczenia Rzymu 
przez wojska niemieckie. Wywo 
dy jego nie cechował ten ton 


prasie anglo-amerykańskiej w 
związku z zajęciem Rzymu. 
Wręcz przeciwnie, Roosevelt 
nazwał rzeczą nieroztropną prze 
cenianie militarnego znaczenia 
zajęcia Rzymu.  Słuchaczom 
swym dał oņ do zrozumienia, 
że zajęcie Rzymu dało bardzo 
mało i że oczekuje się jeszcze 
na bardzo ciężkie i gwałtowne 
walki. W każdym razie nie mo- 
że być mowy o tym, że Niemcy 


| prasie anglo. jaki towarzyszy 


po zebraniu wszystkich rykanie 


musieli zaatakować 
Europę na żądanie Moskwy. 
Inwazja wciągnęła ich do walk, 
które będą obfite w straty, bo 
Niemcy są przygotowani do naj- 
drobniejszych szczegółów. Nie- 
miecka armia, tak się powszech 
nie podkreśla, broni na francus- 
kim wybrzeżu Rzeszy Niemiec- 
kiej i jednocześnie Europy. 
Wszystkie gazety podkreślają 
wiarę w siłę uderzeniową nie- 
mieckich oddziałów nawet w 
następstwie dalszych lądowań 
w innych punktach wybrzeża. 


o Rzymie 


już osłabły. Jeżeli Roosevelt po- 
wiedział, że zajęcie Rzymu do- 
konano „we właściwym czasie*, 
kiedy anglo-amerykańskie woj- 
ska przygotowują się „do dalsze 
go uderzenia na zachodnią Eu- 
ropę“ i jeżeli ostrożnie przygo- 
tował swych słuchaczy na to, że 
alianci dokonać jeszcze powinni 
„długotrwałych wielkich wysił- 
ków i stoczyć gwałtowne walki“, 
walki, które związane będą 
z wielkimi ofiarami, to może- 
my zapewnić prezydenta w oba 
czu rozpoczętej pod naciskiem 
Moskwy inwazji, Ż8 ofiary, któ- 
re zapłaci USA i Anglia jako 
nagrodę dla Moskwy, będą bar- 
dzo krwawe. 


Król Wiktor Emanuel abdykuje 


SZTOKHOLM. (DNB). Jak dv- 
nosi Reuter z Nowego Jorku, ko: 


munikat Associated Pressu doniósł 
TWYYYYYYYYYVYVYYYVYYVYYVYYVYVYYYVVV 


BERLIN. (DNB). W rejonie 
walk pod Witebskiem podjęli 
kolszewicy w poniedziałek kilka 
silnych ataków, które zostały 
krwawo odparte. Na południo- 
wy wschód od miasta zaatako- 
wali bolszewicy w sile 600 żoł- 
nierzy, zostali jednak odparci 
i ponieśli straty. Około 200 bol- 


mieckimi stanowiskami. W in- 
nym miejscu tego odcinka bojo- 
wego został karabinami zestrze- 
lony sowiecki samolot. Wzięto 
|do niewoli majora sow. 


z anglo-amerykańskiej glównej 
kwatery w Neapolu, że król Wik- 
tor Emanuel w ponicdziałek po 
południu podpisał rozporządzenie, 
w którym zrzekł się on swych 
pełnomocnictw i przekazał je rzą- 
dowi włoskiemu. Wkrótce po tym 
Associated Press doniosła z Nea. 
polu, że Wiktor Em. i formal 
nie podpisał dokument, welJlług 
którego przekazuje on swe upraw. 
niena Umbertowi. 


W tym samym czasie opubliko: 


szewików poległo przed nie- ¡wala moskiewska agencja „Tass“ 


kategoryczną wiadomość, Którą 
otrzymała z Algieru, że wioski 
król Wiktor Emanuel przekazał 
tron na rzecz swogo syra, księcia 
Piemontu, 


* poświęconych 


Btr. ° 


Orędzie komendantów dywizyj 


wojska tepi Disi 


BERLIN. (DNB). Komendanci 
dywizyj wojska republikańskie- 
go, które znajduje się w Niem- 
czech na przeszkoleniu, wysto- 
sowali do Duce następujące 
arędzie: 

Duce. Wydarzenia, które tak 
silnie dotknęły udręczoną 0j- 
czyznę, należą do przeszłości. 
Były one tragicznym  następst- 


wem zdrady. My tworzymy hi- |. 


storię przyszłości. My jesteśmy 
wybawcami, którzy się do swe- 
go czynu przygotowują. Im bar- 
dziej głęboka jest przepaść, któ- 


Ń.kiego ao Dice 
rą musimy pokonać, tym spo- 
kojniejszą i bardziej zdecydo- 
waną jest nasza wola. Każdy 
moment naszego silnego i pil- 
nego czuwania zbliża nas do 
rozpłaty i zwycięstwa nad wro- 
giem. Tutaj, w kraju naszego 
wielkiego sprzymierzeńca, przy 
gotowujemy potężną broń i wier 
ne serca. . 

Dla Rzymu, dla Duce przy- 
wrócimy Włochom sławę oręża 
włoskiego a dla narodu wlos- 
kiego bezpieczeństwo jego przy- 
szłaści. 


„Gdzie są Kierownicze 


wSOBiStoŚc i P** 


„Nic nie jest rzeczą bardziej u- 
derzającą i przygnębiającą, jak 
brak osobistości kierowniczych, 
który odczuwa się w całej tra- 
g!cznej historii zachodnich de- 
mokracji* — do takiego wnios- 
ku dochodzi US-amerykański 
dziennikarz Stanton Cobłenz w 
czasopiśmie „Free World“ na 
marginesie omawiania ubóstwa 
charakterów i braku celowości 
polityków Anglii i Ameryki w 
dobie obecnej. Ten. fakt, że 
Anglia i Ameryka uważa dzisiaj 
Churchilla i Roosevelta jako 
miarodajne postacie w kierow- 
nictwie wojennym aliantów, ma 
ło ałbo wcale nie zmieni tego 
obrazu, gdyż obaj nie mają ja- 
ko tako zdolnych głów w około 
siebie. Przede wszystkim jednak 
decydującą rzeczą jest to, że 
ani jeden ani drugi dotychczas 
nie dał gwarancji albo jakiegoś 
dowodu na to, iż podczas poko- 
ju posiadać będzie istotną zdol- 
ność do kierownictwa. Stanton 
Coblenz przeszedł następnie do 
omawiania innych  miarodaj- 
nych ludzi Anglii, którzy w os- 
te-.ich 25 latach wysunęli się 
nz czoło i oświadczył, że brytyj 
scy premierzy jak Baldwin 

Chamberlein byli na poziomie 
tylko subiektów sklepów towa- 
rów kolonialnych i można ze 
sivukojem nieudolne rządy in- 
nyc. Gemokratycznych krajów 
zabalszmować w  piramidach. 
Nie mniej ostry wyrok wydał 
amerysański dziennikarz na 

rozmaite sprzymierzone z Wa- 
s:,ugtonem i Londynem rządy 
wygnańcze. Jeżeli się im przy- 


Wzrasiający 


patrzy, tak oświadczył on, to 
ciężko jest powiedzieć o *ych 
1. Zziach jako p „homo sapiens“. 
-podobny sposób występuje 
w tej sprawie także wielki ame- 
rykański tygodnik „Liberty“ w 
swym ostatnim wydaniu majo- 
| wym. Nie ktoś pośledniej zy, ale 
sam wydawca tygodnika, Paul 
Hunter stwierdza w swy- na- 
Iczelnym artykule, że kierowni- 
Cay mężowie polityki amerykań 
skiej są pad względem ducho- 
wym całkowicie ubodzy. Pod- 
czes ostatnich dziesięciu lat — 
tak oświadczył Frunter — rząd 
Roosevełta i ludzie, którzy znaj- 
dowali się w tym rządzie i poza 
nim, nie wykazali światu ani 
jednej nowej idei, któr by pod 
j-znmkolwiek względem była 
korzystna dla Ameryki i Ame- 
rykanów. Skoro z zaczarowane- 
go worka New Dealu właśnie 
w pierwszych latach rządów 
Roosevelta  wysypano masy 
reklam, które nie otrzymały 
spodziewanego podziwu, to już 


następnie niczego więcej nie 
uczyniono. Jedyną ideą, jaka 
ewładnęła rząd amerykański, 


jest bezmyślna i nawet obłąka- 
na rozrzutność pieniędzy, a w 
Waszyngtonie chwyta się roz- 
paczłiwie nadzieji, że przynaj- 
mniej po tej wojnie dojdzie się 
do jakiejś pomyślności. Ten 
jednak gmach marzeń w przy- 
szłości rozpaść się musi w po- 
nure gruzy i wówczas przekona 
się świat o nieudolności i bez- 
duszności ludzi, którzy dzisiaj 
dyrygują w Ameryce. 


antysemityzm 


EU iaria zie 


GENEWA. (DNB). Angielskie 
czasopismo żydowskie „Jewish 
Cronicle“ skarży się na postępy 
antysemityzmu w Kanadzie. 
Przede wszystkim w prowincji 
Ontario wrogi nastrój przeciw 
żydom silnie wzrósł. Obecnie 
parlament Ontario został zmu- 
szony (!) wprowadzić ustawę, 
która karze wszelkie demon- 


|stracje antyżydowskie. W kraju 
natomiast w toku są dalsze sil- 
ne dążenia, ażeby powstrzymać 
żydowską imigrację do Kanady. 
W tym celu też wystosowano 
do parlamentu „związkowego 
i do rządu związkowego petycje, 
podpisane przez setki tysięcy 
Kanadyjczyków. 


Orfeusz i jego wyznawcy 


Stucium z historii duszy ludzkiej 


Gdy wieść o śmierci Zbawi- 
tiela i Jego zmartwychwstaniu 
rozpowszechniła się wśród świa- 
ta rzymskiego, przysłuchiwała 
się temu nowemu posłannictwu 
Mesjasza część ludzkości co żyła 


niezliczonymi wyobraźniami 
wiary, po części starożytnymi, 
a częściowo nowoczesnymi. 


Wśród tych ostatnich wierzeń 
żadne nie było tak zbliżone do 
chrześcijaństwa, jak nauk.. wy- 
znawców Orfeusza, pochodząca 
cd tego greckiego piewcy ! zwia- 
gtuna o Bogu. 

Któż więc jest tym tajemni- 
czym prorokiem o mianie „sa- 
motnika”, o którym istnieje tak 
wiełe budzących podziw legend 
Jako o tym, co zstąpił do otchła- 
vı, żeby później wrócić na zie- 
mię.i imieniem którego jest za- 
tytułowana cała literatura dzieł 
udoskonaleniu? 


koko Orfeusza jest starszą, niż 
wojna trojańska, a wię: pocho- 
dzi jeszcze z czasów o przeszło 
tysiąc lat przed erą chrześcijań- 
ską. Ogólnie znaną jest wyobra- 
żana na licznych obrazach le- 
geuda, jakoby on za pomocą 
swego śpiewu i gry na lutni 
wzbudzał zachwyt u skat. drzew 
i dzikich zwierząt. Podobizny 
O1feusza w katakumbach chrześ 
cijańskich świadczą o tym. . że 
wyznawcy jego przechodzili na 
wiarę Chrystusa. Takie wyobra- 
żenia plastyczne znaleziono też 
i na ziemi niemieckiej, jak to 
było w Rottweilerze i Rotten- 
burgu. Orfeusz przedstawiony 
jest tam, na wzór Chrystusa w 
postaci dobrego pasterza. Zgro- 
raadzone celowo dookoła niego 
dzikie bestie mają w przenośni 


p—s 


oznaczać posxromienie namięt- 
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Biały Dom pokazuje co znaczy |Przymusowe wcielenie Ukraińców 
polityka „ucbrego sąsiedztwa” 


Wypoesażeni 


GENEWA. (DNB). Na konfe- 
rencji prasowej w Białym Do- 
mu oświadczono, że Stany Zjed 
noczone dostarczyły w formie 
dzierżaw i pożyczek czołgi i in- 
ny ciężki sprzęt wojenny rewo- 
lucjonistom dwu co najmniej 
republik południowo-amerykań- 
skich. W sferach południowo- 
amerykańskich oświadczenie to 
wywołało wielką sensację. Osp 
wiadczają, że popieranie elemen 
tów rewolucyjnych przez Stany 
Zjednoczone znane jest wpraw- 
dzie od dawna, lecz rzadko kie- 
dy otrzymano tak dokumenta- 
ryczny dowód tego, jakim ce- 
lom w pewnych okolicznościach 
służą dostawy na podstawie 
ustawy o pożyczkach i dzierża- 
wach. Fakt, że Stany Zjedno- 
czone zwolenników swoich w 
Ekwadorze wyposażyły w broń 
i materiał wojenny przeciwko 
własnemu prawowitemu rządo- 
wi, rzuca bardzo 


e w broń rewolucyjnych elementów 
w Ameryce Fałudniewej 


tyczne światło na politykę „do- 
brego sąsiedztwa”, proklamowa 
nego przez Roosevelta. 
Dalej_mówi się, że zachodzi 
niebezpieczeństwo, iż Ameryka 
Łacińska po wojnie całkowicie 
uzależniona zostanie od Stanów 
Zjednoczonych. Celem Waszyng 
tonu jest osadzić we wszystkich 


republikach Ameryki Łacińskiej ! 


od Rio Grande aż do Kap Horn 
powolne sobie rządy marionet- 
kowe a następnie wziąć pod swą 
kontrolę cały kontynent przy 
pomocy rozmaitych wielkich 
baz lotniczych i morskich na 
wybrzeżu południowo-amerykań 
skim. Wykończenie  nówego 
wielkiego portu lotniczego u uj- 
ścia Rio Plata na terytorium 
republiki Urugway stanowi no- 
wy krok na tej drodze. W ten 
sposób zapewniły sobie Stany 
Zjednoczone kontrolę nad tą 
gospodarczo tak bardzo ważną 


charakterys- ! drogą wodną. 


Polityka zagraniczna Anglii 


zuęZż 
BUKARESZT. (DNB. W 
związku z debatą na temat po- 
ltyki zagranicznej w izbie 
gmin stwierdza rumuńska gaze- 
ta „Universul“ całkowite fiasko 
brytyjskiej polityki zagranicz- 
nej. „Jest rzeczą zupełnie oczy- 
wistą — pisze gazeta — że atmo 
sfera, w której rozwija się dyplo 


LG SQO*WiECAIEJO Megnesu 


matyczna aktywność Wielkiej 
Brytanii, nie jest czysta, przede 
wszystkim z powodu trudności 
zjawiających się przed rządem 
brytyjskim, gdy chodzi o znale- 
zienie definitywnej linii angiel- 
skiej polityki zagranicznej. Po- 
lityka ta zdąża do sowieckiego 
magnesu“, 


Biok obojętności i braku wiary 
Biskup angielski -zna swoje owieczki 


SZTOKHOLM. (DNB). Chur- ; ludzie zawsze utrzymywali, że 


chili wspominał w ostatniej 
swojej mowie znowu o „chrześci 
jańskim* duchu i „misji świa- 
towej' narodu angielskiego w 
obecnej wojnie. Biskup z Chelms 
ford jest innego zdania. Określił 
on, jak pisze „Times“, pogląd, 
jakoby Anglicy byli na prawdę 
chrześcijańskim narodem, jako 
obłudę. Wprawdzie przemądrzali 


naród „przynajmniej w głębi 
serca“ jest religijny. W to on 
jednak wcale nie wierzy. Nie 
mógł się też on przekonać o słu- 
szności pogawędek, jakoby żoł- 
nierze i marynarze „przepełnie- 
ni byli uczuciami religijnymi". 
Wręcz przeciwnie kościół staje 
wobec bloku obojętności i bra- 
ku wiary. 


Planuje się założenie „Arabskiej ligi“ 
w CEIU U5UMĘCia GroŻzcego Paiesty- 
nie niebezpieczeństw a 


ISZMER. (DNB). W Jattie w arab- się wszystkie arabskie kraje i że 
skiej izbie handlowej miały miej. |powinny one wziąć na siebie od- 


sce obrady arabskich polityków w 
Palestynie, w których wzięli udział 
przedstawiciełe partii obrony, blo- 
ku partyjnego, niezależnych i bez- 
partyjnych, w celu omówienia za- 
łożenia „Arabskiej ligi“ mającej na 
względzie obronę przed grożącymi 
Palestynie niebezpieczcństwami. 
W wygłoszonych mowach żąda- 
no między innymi, żeby Arabowie 
dlużej nie polegali na mocarstwach 
zachodnich, lecz żeby zjednoczyły 


powiedzialność za narodowy los 
Palestyny. Po zjednoczeniu się par- 
tyj (Palestyny powinny być wy- 
słane poselstwa do Egiptu, Iraku, 
Hedżasu, Syrii, Transjordanii i 
' Jamenu. Między innymi w szcze- 
gólności został uczczony król Ibn 
[Saud jako oręđownik arabskiej 
sprawy w Palestynie, oraz wyra- 
żono nadzieje, że będzie on popie- 
ral arabskie stanowisko w zagad- 
|nieniach naftowych. 


ności ludzkich przez naukę tego ja złem, — ludzkością, jako uoso 


proroka. 

Bóg ten, o przyjściu którego 
prorokuje Orfeusz jest to 
Dyonizos, od niepamiętnych cza- 
sów czczony u ludów Tracji w 
Grecji. W zaraniu jego młodoś- 
ci przekazał mu Jowisz penowa- 
nie nad światem, lecz złośliwi 
tytani napadli na młodego bo- 
ga, rozszarpali go i zjedli jego 
ciało, prócz serca. Z tego urato- 
wanego serca narodził się Dyoni 
zos. A Dyonizos Cagreusz, tak 
okrutnie rozszarpany, wraca już 
znowu do życia jako bóg zba- 
wienia, Dyonizos Lizeusz. Zaś 
sprawców tej zbrodni spa'a Jo- 
wisz ciosem pioruna na popiół, 
z którego już powstaje nowy ro- 
dzaj ludzki. W tym podaniu 
uległy zniszczeniu wierzenia w 
boga dyonizvjskiego 2 pier- 
wiastkiem szatańsko-tytanicz- 
nym. Dualizm ten był dla świa- 
ta helleńskiego czymś nowym, 
obcym i podniecającym. 

Nauka Orfeusza jest pierw- 
szą, zaznaczającą istnienie słu- 
chej walki pomiędzy dobrem 


bieniem grzechu pierworodnego, 
a życia będącego przygotowa- 
niem się do śmierci i do zrnart- 
wychwstania. Wyznawcy Orfeu- 
sza dążą do zbawienia duszy od 
piekła i potępienia. Ciało, wed- 
ług ich nauki, jest tylko doczes- 
nym siedliskiem duszy i z niego 
ona powinna wyzwolić się. 
Oczyszczeniu i zbawieniu 
ludzkości pomagają przepływy 
astetyzmu, m. in. zabraniające 
spożywanie mięsa. Stosowana 
rarazie tylko zewnętrznie pogłę 
biła się z czasem asceza aż do 
„wymogów uzdrowienia ducha 
— czyli katartyki.  Katartyka 
Orfeusza najzupełniej odpowia- 
dz chrześcijańskiej tezie: „czyń- 
cie pokutę, albowiem  biizkie 
jest królestwo niebieskie". Wy- 
znawcy Orfeusza trzymaj: się 
wierzenia, że przez miłe Bogu 
przeobrażenia można osiągnąć 
nadzieję zmartwywstania ku ży- 
ciu wiecznemu.  Obowiszujaca 
formułka czcicieli Orfeusza 
o przejściu do wiecznego szcze- 
ścia Í doskonałości bytu na dru- 


de armii sewieckiej 


LWÓW. (DNB) W miejscowoś- 


szczono komsomolców pod przewą= 


ciach ponownie zajętych przez So-|żającym dowództwem żydów, po- 
wiety zabrano gwałtem do służby |lecając im natychmiast rozstrzeli- 


wojennej pozostałą łudność męską 


wać unikających walki. Zbiegowie 


od 15 do 60 lat bez żadnych wy- (ukraińscy jednogłośnie donoszą, że 


jątków. Zmobilizowanych Ukraiń- 
ców wysłano przeważnie na czo- 


łowe linie frontu bez najmniej- | 


szego przygotowania wojennego i 
wystarczającego uzbrojenia. 


i łach frontowych 


tym sposobem prowadzą bojszewi- 
cy celowe wytępienie narodn uk- 
raińskiego, gdyż straty w oddzia- 
sowieckich są 


W liniach pozafrontowych umie- 'zastraszająco wielkie 


Katedra w Rouen jest już tylko - 


kupą OoKopcunyCh yruzów 


(DNB). Dzienniki paryskie po- 
dają liczne zdjęcia z Rouen, 


PARYŻ. (DNB). W związku 
z nowym  anglo-amerykańskim 


szczególnie mocno zbombardo- | atakiem lotniczym na Rouen 


wanej katedry. W  depeszach 
swych gazety zaznaczają współ- 
pracę francuskiej straży ognio- 
wej z niemiecką załogą przy ra- 
towaniu resztek katedry. ` 
„Matin“ podkreśla, że ci wiel- 
koduszni zbawcy walczyli z og- 
niem wszyscy razem zjednocze- 
ni w niezrównanym dziele hu- 
Lianitarnym. £ nadejściem świ- 
tu udało się przytłumić ogień, 
lecz z całej katedry została tyl- 
ko kupa okopconych gruzów. 
Kilka dzienników  umieściło 
jednocześnie przy zdjęciach 
z Rouen również zdjęcia palą- 
cej się katedry w Berlinie z za- 
znaczeniem, że obydwa te gma- 
chy są ofiarami bombardowania 
anglo - amerykańskiego. „Petit 
Parisien“/powiadamia z Rzymu, 
że w piątek około godz. 18 lek- 
kie bombowce anglo-amerykań- 
skie nanowo obrzuciły bombami 


południowe dzielnice miasta. 


piszą gazety paryskie, że „Angli 
cy wznieśli w sercu miasta 
Joanny d'Arc nowy stos“. „Co 
za straszliwa zbrodnia, pisze 
„Paris Soir“ z pyszałkowatości 
i nienawiści ku wszystkiemu, 
co nie jest angielskie, przemie- 
nić klejnot wśród miast fran- 
cuskich w kupę gruzów. Jeśli 
ky można mieć nadzieję, że kie- 
dy nastąpi pokój, to żaden 
Anglik ani Amerykanin nie od- 
waży się przekroczyć bram 
Rouen bez narażenia się na nie- 
bezpieczeństwo  zlynczowan:a, 
przyniosłoby to ulgę w chwilo- 
wym cierpieniu". A „Paris Mi- 
di“ pisze: „Czy wiecie bandyci 
angielscy i amerykańscy, że 
kredyt, który posiadaliście do- 
tychczas wśród pewnych Fran- 
cuzów, nie tylko zmniejsza się. 
Dzisiaj Francuzi uważają was 
za to, czem jesteście istotnie, 
mianowicie za podstępnych 
przestępców". 


Bandy komunistyczne na Bałkanach 
straciły w jednym úniu 674 zabitych 


BERLIN. (DNB). 
tyczne bandy na zachodnich 
Bałkanach straciły w górach w 


Komunis- | środkowej Słowenii w ubiegłym 


tygodniu w jednym tylko dniu 
674 zabitych. 


„Czangkaiszek jest win en 
śmierci miliona C .inczyków" 
Oświadczenie Chin naredowych 


NANKING. (DNB). Rzecznik 
przy chińskim rządzie narodo- 
wym wezwał w niedzielę w skie 
rowanym do  Czangkaiszeka 
przemówieniu radiowym do za- 
stanowienia się, że ciąży na nim 
wina za ofiary zycia 
Chińczyków przy obronie anglo- 


miliona 


amerykańskich baz w Azji 
Wschodniej. Gdyby Czang- 
kaiszek nie przyjął na siebie 
roli, popierająacej Anglików 


i Amerykanów w wyciąganiu 
kasztanów z ognia, to Japonia 
nigdyby nie wysyłała swych 
armii do Chin. Rzecznik przed- 
stawił katastrofalne następstwa 
obecnej japońskiej kampanii w 
Chinach centralnych dla rządu 


gim już świecie brzmiała. „Du- 
sza ma zapadła we wszechbycie, 
jak pył w mleku“. Mów:3 o tym 
zualezione złote tabliczki, t. zw. 
paszporty dla zmarłych, kładzio 
ne wyznawcom Orfeusza do ich 
grobu z umieszczoną na nich 
modlitwą o przychylne przyję- 
cie zmarłego na tamtym świecie. 

W  uświęceniach  dyonizyj- 
skich, jakie postanowił Orfeusz, 
wskazywano wierzącym drogę 
do zbawienia, polegającą na na- 
śladowaniu ich boskiego zbawi- 
ciela po jego drodze męczeń- 
skiej. I dlatego też, jeżeli bóg 
"rzezwyciężył śmierć, to i jego 


wierni również odniosą nad nią | 


zwycięstwo. Skoro bóg zmart- 
wychwstał, więc i wszyscy wie- 
rzący w niego nie będą potę- 
p:eni, a dostąpią życia wieczne- 
go. Wiara w zmartwychwstarie 
vrykazuje się te w postaci węd- 
rówki dusz. I diatego dusza ludz 
ka, przeżywa swe odrodzenie w 
wielokrotnych _ ucieleśnieniach 
dopóty, aż już po zupełnym od- 
pokutowaniu za grzechy doj- 
dzie wreszcie do nieśmiertelnoś- 


cie w czystości według 


Czungkingu. Czungking jedynie 
tylko w prowincji Honan stra- 
cił 40 do 50000 dobrze wyszko- 
lonego żołnierza. 

Następnie oświadczył mówca, 
że Japonia wobec Chin przyjęła 
sprawiedliwą i wielkoduszną 
postawę. Polityka Japonii wo- 
bec Chin stwarza drogę całko- 
witej niezależności kraju i uwol 
nienie od anglo-amerykańskiego 
panowania. Obecne japońskie 
operacje skierowane są nie prze 
ciwko narodowi chińskiemu, ale 
przeciw Anglii i Ameryce. 
Czungking potrzebuje teraz nie 
broni, amunicji lub pożyczek, 
ale moralnej siły, która wytknie 
Chinom drogę w historii świata. 


c w przybytku 
niebiańskiej. 
Tylko ten, kto poświęci: się 
temu mistycyzmowi i w ódł ży- 
nauki 
Orfeusza, ten mógł oczekiwać 
sądu ostatecznego w nacziei, że 
jego dusza zostanie ochroriona 
vd kar piekielnych | odvodzenia 
w ciele napiętnawanym wina- 
mi i że ona nazawsze wróci 
do swego boskiego pierwotnego 
pochodzenia. Orfeuszowski oby- 
czaj chrzsztu zmarłych  skut- 
kiem którego otrzymał uświęce- 
nie człowiek żyjący zamiast 
zmarłego, istniał w dalszym cią 
gu jako instytucja chrześcijań- 
ska wśród gminy naśladowców 
św. Pawła w Koryncie. W 
chrześcijaństwie pozostało wiele 
z ducha nauki Orfeusza, two- 
rzącej jakby najżywszy związek 
pomiędzy światem starożytnym 
a okresem nowej ery. Gdzie 
neuka Orfeusza była najwięcej 
rozpowszechniona, to jest: w 
Grecji i Włoszech Dolnych oraz 
w krajach Pontyjskich, Małej 
Azji i Egipcie, tam też | musieli 


swej ojczyzny 
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GONIEC CODZIENNY 


W walce z wojskami inwazyjnymi! 


Łoszie terpedowe przeprowadziły pierwsze uderzenie obrony. Zniszczono silne oddziały nieprzy- 
SE dywizyj desantowych. Na północ od Caen zniszczono 35 czołgów brytyjskich. Zacięte 
walzii na wybrzeżu między Cherbourziem a Le Havre 


BERLIN. Zapowiadany przez 
całe tygodnie trwające bombar- 
dowania umocnień i dróg ko- 
munikacyjnych atak Brytyjczy- 
ków i Amerykanów na wybrze- 
źe północnej Francji nastąpił 
o wczesnych godzinach rannych 
6 czerwca. Niedługo'po północy 
dostrzeżono koło Trouville, koło 
Caen i na północno-wschodnim 
wybrzeżu półwyspu normandz- 
kiego wielu spadochroniarzy 
i żaglowce z ciężarami. Równo- 
czesnie nastąpiły gwałtowne 
ataki lotnicze na najważniej- 
sze miejsca na wybrzeżu mię- 
-üzy Cherbourgiem a Le Havre, 
oraz na odcinku „Calais—Dun- 
kierxa. Zaalarmowana natych- 
miast obrona wybrzeża ostrze- 
lała spadochroniarzy już pońi- 
czas lądowania i w kontrata- 
kach zniszczyła silne -oddziały 
staie powiększających się wojsk 
spadochroniarskich. Inne grupy 
zniczczone zostały przez eksplo- 
dujące miny. Podczas tych nad- 
zwyczaj obfitych w straty dla 
przeciwnika walk zbliżyły się 
liczne łodzie desantowe do wy- 
brzeża między ujściem Orne 
4 Vire. O świcie dostrzeżono 
silny zespół floty na wodach na 
zachód od Le Havre. Pod osłoną 
pancerników, krążowników i 
kontrtorpedowców z obydwu 
flank zebrały się w zatoce Sok- 


wany liczne łodzie desantowe 
wszelkiego rodzaju i różnej 
wielkości. _ Niemieckie łodzie 
torpedowe zaatakowały zdecy- 
dowanie owe skupienia statków. 
Gdy te łodzie się zbliżały, usi- 


łowały nieprzyjacielskie siły 
zbrojne zakryć się sztuczną 
mgłą.  Pomagały im w tym 


eskadry lotnicze, rozścielające 
grube ławice mgły z lotu nur- 
kowego wokół statków. Mimo 
to łodzie niemieckie wystrzela- 
ły swoje torpedy i całą amu- 
nicję artyleryjską na gęsto 
ścieśmione statki, ciężko z nich 
kilka trafiając. Później powró- 
ciły one wszystkie do swej ba- 
zy celem uzupełnienia amunicji. 


W innych miejscach zatoki | 


Sekwańskiej stoczyły również 
łodzie strażnicze skuteczną wal- 
kę z przeciwnikiem. Wskutek 
ognia zaporowego bateryj przy- 
brzeżnych zatonęły dalsze okrę- 
ty, w tej liczbie jeden większy 
okręt wojenny. 


rykańskimi koło Carentan. Przy, 
tym już w tych pierwszych go- 
dzinach wpadło wielu jeńców 
w ręce niemieckie. Dla odwró- 
cenia uwagi obrony  zrzucały 
brytyjskie samoloty na wschód 
od Orny manekiny wielkości 
człowieka, wypełnione materia- 
łem wybuchowym. Manewr ten 
w porę został rozpoznany. Nad 
strefą walk krążyły bez przer- 
wy eskadry samolotów nieprzy- 
jacielskich i bombardowały for- 
tece przybrzeżne i węzły kole- 
jowe i drogowe w rejonie mię- 
dzy Le Havre a Cherbourgiem. 
Lecz tak samo bez przerwy 
grzmiały salwy bateryj z nie- 
mieckiego wału atlantyckiego 
oraz działa niemieckich dywi- 
zyj. Już wnet po rozpoczęciu 
akcji można było skonstatować, 
że Brytyjczycy i Amerykanie 
skierowali swe główne uderze- 
nie najpierw na rejdny Caen, 
Carentan i Cherbourg. Pod 
osłoną masowo zrzucohych 


Artyleria okrętów nieprzyja-| bomb i ciężkiego ognia artylerii 


cielskich odpowiedziała na 
ogień, ostrzeliwując granatami 
burzącymi i dymnymi fortyfi- 
kacje. 


tyjskimi 


rejonie Cam, iz oddziałami ¿ ame' go. 


Amerykański je kobiety obawiają się 


o swuich mężów 
Brsk cerpiiwości i troska po obu stronach 
Atlantyku 


LIZBONA. Publiczne rozmowy 
w sianach Illinois, Michigan, In- 
diana i Wisconsin, obejmujące za- 
gadrienia drugiego frontu, zdra- 
dzaj: ponury ton — oświadcza 
„New York Times“ «= Rodzice, 
żony i narzeczone są świadome 
niebezpieczeństwa, które oczekuje 
ich synów i mężów na wybrzeżu 
Fraacji lub Holandii. Troski ich 
jeszuze bardziej się spotęgowały 
wskutek ostrzeżeń czołowych oso- 
bistości wojskowych, że należy się 
Niczyć ze stratą ponad miliona Iu- 
dzi w zabitych i rannych. W każ. 
dym wypadku na Śrotlkowym Za- 
chodzie charakterystyczny jest za- 
nik nadziei eo do tego, że Niemcy 
będą mogły być zwyciężone w nie- 
dlugiej przyszłości, 

R^wnocześnie z tymi pełnytn? 
Ewatpienia rozważan'ami o wido- 
kach inwazji, gromadzą się w ame 
rykańskiej prasie artykuły, które 
msiłują ocenić niezachwiane mo- 
rale wojenne i dobroć niemiec- 
kich żolnierzy. Końcowym rezulia- 
tem tych opinii jest wciąż jeszcze 


ostrzeżenie, że wojna w Europie 
w przeciwieństwie do postanuw'ch 
w Teheran.e może jeszcze o wiele 


| dłużej pottwać, aniżeli to posta. 


itowione przy zielonym stoliku w 


“czasie konfetencji. „Niemiecki żoł- 


nierz w 1944 r. jest prawdziwym 


i zaciętym  bojownikiem* — oś- 
wiadcza „Washingion Post“ — 
Pogląd ten  podzie'ają również 
wysokie wojskowe czynniki w 


USA, które musiałyby jeszcze do- 
dać, że żołnierz niemiecki: również 
w trakcie defenzywy wybitnie 
walczy. Pomimo postępów lotnic- 
twa, do rozstrzygnięcia 
zmuszona piechota. 
czołgi są bior 
nie 


zostanie 

Samołoty i 
Ziq zniszeac- 
“aty musi zdo- 
bywać teren i utrzymać go. Wy- 
gląda więc tn tak — oświadcza 
„Washington Post* — że z wielo- 
ma nadziejami 
Anglo *mervhke" uw tag powie- 
trzna przeciw Europie „w końcu 


zostanie obrócona w niwecz*, 


(„Kónigsberger Allg. Zeitung“) 


DWT. eeror | EE Na TNES ERE D aaa 


znajaować się pierwsi chrze scia- 
nie wśród większości byłych 
wyznawców orfeizmu. W cza- 
seca pierwszych wieków chrześ- 
cijań;twa, częstokroć ludzie nie 
uświądamiali sobie, czy są oni 
chrześcjanami, czy też pogana- 
mi, tak bowiem nieścisłe były 
granice ich pojęć religijnych. 


Fod wpływem nauki Or'eusza 
znajdowali się najwięksi poeci 
t myśliciele kultury klasycznej, 
a przede wszystkim ów potężny 
duch co łączył naukę matema- 
tyki. muzyki i mistyki w pewien 
światopoglad « niezmiernej głę- 
bi — mianowicie Pytagoras 4 Sa 
masu. Założył on we Włoszech 
Dolnych sektę pitagorejczyków, 
zwolennicy której przyłączyli 
się co orfeuszowskich gmia wy- 
znaniowych. A niemniejszy od 
Pyiazorasa Platon wykazu?e w 


«wej nauce wyraźnie wpływ 
"susza na wierzenie w grzech 
"+ worodny, wędrówkę dusz 


i sad ostateczny. Pod wpływem 
crf «i znaidnia sie Em» 7= 
Pinar i wielcy Traci-vy 
tym - W:rsiljusz, 


Sa 
DRZE 


naoibardziej 


zbliżony do chrześcijaństwa 
z poetów pogańskich, dalcj jesz- 
cz. „nostycy ze swym odręb- 
rym systemem  rozinyślania, 
Dante w swych opisach piekła, 
kumaniści, Lessing, Hölderin, 
Rilke i z całą potęgą swego grec 
kozachodnioeuropejskieg go świa- 
topoglądu — Goethe, co dał naj 
piękniejszy wyraz nauce Ortou- 
sza w swych utworach: „Prasta- 
re myśli Orfeusza“, w „Uiarzyj 
i odródź się" oraz w myśli prze 
wodniej do drugiej części Faus- 
tą („Uratowany jest szlachetny 
twór ducha od złego świata”). 
A w „sonetach do Orfeusza“ 
Rainer Maria Rilke stworzył 
vtwór poetycki poświęcony no- 
wemu zwiasżowaniu panteizmu 
Orfeusza. W odgłosach przyro- 
dy pełno jest boskiego echa 
i jest to boską pieśnią poety. co 
zharmonizował przemijające 
„być” z wiecznym istnieniem 
duszy AS 


Granaty tak samo jak 
zrzucane na bunkry bomby po- 
zostały bez skutku. Tymczasem 
toczyła się dalej walka z bry-, 
spadothroniarzami w, brzegu półwyspu normandzkie- 


roznoczeta przez i 


okrętowej doprowadzał nieprzy- 
jaciel słabe posiłki, a w niektó- 
rych miejscach również czołgi 
swoim zrzuconym z powietrza 
i wysadzonym ze statków na 
ląd oddziałom między ujściem 
Orne i Vire oraz na wschodnim 


Lecz w tych też miejscach 


nastąpiły niemieckie kontrude- 
| rzenia. Po obydwu stronach 
Cherbourga oddziały spadochro- 
niarzy nieprzyjacielskich zosta- 
jły rozbite zanim zdołały się 
uformować do walki. Wysokie 
krwawe straty poniósł przeciw- 
nik przede wszystkim w rejonie 
Caen, gdzie Brytyjczycy rzucili 
wielką ilość łodzi szturmowych 
i przesłonięte mgłą strome wy- 
brzeże usiłowali sforsować przy 
pomocy drabin szturmowych. 
Wskutek ognia zapor. przed wy- 
brzeżem i ognia obrony zniszczo 
nych zostało wiele łodzi i tylko 
wśród ciężkich strat zdołał nie- 
przyjaciel wysadzić część swoich 
czołgów na ląd. W kontrataku 
zniszczono tutaj już do południa 
na wąskim odcinku 35 nieprzy: 
jacielskich czołgów. 

Na całym odcinku wybrzeża 
między Cherbourgiem a Le 
Havre są walki w pełnym toku. 
Dalsze częściowe działania nie- 
przyjacielskie skierowane są na 
wyspy w Kanale, mianowicie 
ua Jersey i Guernsey. Nowe 
silne zespoły okrętów ' zbliżyły 
się przed południem również do 
wybrzeża między Calais a Dun- 
kierką. W ten sposób rozpoczęła 
się wielka rozprawa 


u wybrzeży północnej Francji”| wypadkach do zapłaty. 


Zastała ona wszędzie żołnierzy 
niemieckich w pogotowiu. 


Seria wybuchów w Anglij 


SZTOKHOLM. (DNB). „Daily 
Mail“ pisze, że brytyjskie mini- 
sterstwo wojny i zaopatrzenia 
oraz ministerstwo transportów 
wojennych jest bardzo zaniepo 
kojone z powodu szeregu więk- 
szych wybuchów, które wyda- 
rzyły się w Anglii w ubiegłym 
tygodniu. I tak eksplozja 
Essex zrównała części pewnego 
miasta z ziemią, podczas zaś inne 


w, 


Anglii większa liczba robotni- 
ków i robotnic została zabita 
lub odniosła rany. Dalej znacz- 
nie ucierpiało pewne miasto we 
wschodniej Anglii, gdy na dwor 
cu kolejowym tego miasta wy- 
¿leciał w powietrze pociąg z amu 
Anicją. 
we Wszystkie te wybuchy nastą- 
piły w ciągu czterech dni i wzbu 


ge wybuchu w fabryce amunicji zdziły w społeczeństwie silne 


znajdującej się na zachodzie 


zaniepokojenie. 


Wszystko co stworzyła Anglia 


jest hche 


GENEWA. (DNB) Korespondent 
wychodzącego w Chirago czasopis- 
ma. „Daily News“, Leland Stowe, 
wydał książkę pod tytułem „The 
shall not sleep“, w Której opisał 
swoje przeżycia w Burmie i w 
Chinach. O tej książce powiadamia 
czasopismo „Asia and the ameri- 
cans“, Podaje ono, że stosunki na 
Drodze Rurmańskiej, po której 
mają być wysyłate towary do 
Czungkingu, są wprost niemożli- 


,we. Anglicy popełniają jeden błąd 
po drugim, pisze Stowe, to zaś co 
oni tworzą jest liche. Nie lepsze 
jest także prowadzenie się Chiń_ 
jezyków. Są przekupni, a icb spe- 
kulacja osiąga najwyższe granice. 
Jednocześnie duszą wszelką kry- 
tykę prasową. Za to, że Droga 
Burmańska nie funkcjonuje po- 
noszą w pierwszym rzędzie winę 
Anglicy. 


ZE SPORTU 


Rewanż piłaarski 
Staraniem Wileńskiego Rejono- 
wego Urzędu Sportowego dziś, a 
czwartek 8 czerwca r. b. o godz. | 
17.15 na stadionie sportowym na! 
Pióromoncie rozegrany zostanie 
mecz rewanżowy piłki nożnej 
między drużyną Wilnian a Wehr- 
machtem Pierwsze tegoroczne spot 
kanie drużyny wileńskiej tylko 
przy szczęśliwym zbiegu okolicz- 
ności zakończyło się zwycięskim 
stosunkiem 3:2, Mecz ten udowod- 
nił, że siły przeciwników były ró- 
wne, a więc zwycięstwo Wilnian 
nad drużyną Wehrmachtu zawdzię 
czać należy szczęściu, bowiem dwie 
bramki dla Wilnian zdobył p. Cen- 
feldas silnymi i celnymi strzałami 
karnymi udowadniając, że nawet 
tak dobrego bramkarza Wehrmach- 
m, który pokazał na meczu kla- 


sycznie ładną grę — można p9- 
sonać, 

Mecz rewanżowy między wspom- 
nianymi drużynami sportowymi 


tuż od 2 2d jest przez miłośni- 


Wiino—Wsehrmacht 


| *ów sportu oczekiwany, lecz ze 

względu na rozpoczęte rozgrywki 
o mistrzostwo Okręgu Litewskiego 
i brak czasu, nie miał dotychczas 
„niejsca. 


Drużyna Wehrmachtu ukaże się 
tym razem ńa boisku w znacznie 
silniejszym składzie niż poprzed- 
nio, gdy była częściowo zdekora- 
pletowaną i jak się zdaje, przed- 
stawi się jako bardzo niebezpiecz- 
ny przeciwnik. 


Kandydaci drużyny wileńskiej są 
następujący: Rączka I, Rączka II, 
Parkitny M. Grabażius, Paszkie.. 
wicz, Szlyżius, Djokaitis, Dobro- 
wolski, Urban,  Liutkiewiczius, 
Cenfeldas, Saunoris I, Tumasz I 
Tumasz II, Kusielczukas, Kuzmic- 
pe Bartoszko, Wieliczko, Toma- 


sziunas, Uzdonas, Toczilauskas, 
Kriauczunas, Liudas. 
Zawodnicy zbierają się na boi- 


sku o godz. 16.45. Sędziuje p. Ziur- 
kiewiczius. m 


Dr. Cous Sekrevpd. |LRCESZ Mieć ŚW'atl6 eiektryczne — 


=0— 


oszczęćzaj je! 


Str 3 


Dia naszego kraju otworzyły się 
nowe możii+ oŚci 
Prasa holenderska ku uczczeniu czteroiecia 


ur.ędowania S$e;yss-inquzrta 
HAGA. (DNB). Cała holenderska w którym się szuka newych dróg. 


prasa poświęca swoje wstępne ar 
tykuły Reichsministrowi dr. Seyss- 


| wskazuje na przyszłość, której ko- 


nieczność uzasadnia wspólna opi: 


inquartowi, który przed czterema | nia publiczna, 


laty objął urząd Reichskommissa- 
r'a zajętych ziem holenderskich. 
Prasa zwraca uwagę na duże zna- 


Haska gazeta „Ochtendblatt" pi- 
sze; W tych czterech latach otwo- 
rzyły nam liczne urządzenią i 


czenie, jakie mają dla Holandii te | przedsięwzięcia w dziedzinie gos- 


cztery lata zarządu tywilnego. 
Ze względu na wydaną w tym 


podarczej, socjalnej i kulturalnej 
nowe, szerokie możliwości, Wszyst 


dniu książkę p. $. „Czterolecie Re-| kie przedsięwzięcia były jednax 


ichsmimistra Seyss-Inquarta w Ho- niece ograniczone stanem wojen- 
iandii — Zbiór mów“. pisze gazeta, nym i stały pod znakiem ostatecz- 


„Nieuwe Rotterdamsche Courant*: 


j nego, 


zwycięskiego „ zakończenia 


W okresie tych czterech lat wiete wojny, które ma być początkiem 


zmieniło się w Holandii. 


Kierunek, nowej Europy. 


Obwieszczenie 


w sprawie płacenia przymusowych składek 
ubezpieczeniowych od ognia 2 


Na podstawie zarządzenia Reichs- 
kommissar'a dla Kraju Wschod- 
niego i Generalkommissar'a w Ko- 
wnie oznajmiam co następuje: 

Składki ubezpieczeniowe za rok 
1944 za podlegające w Okręgu 
Wilno—wieś przymusowemu ubez- 
pieczeniu od ognia budynki winni 
wpłacić dłużnicy do 30 czerwca 

1944 we właściwych inspektora- 
tach powiatowych Litewskiego 
Zarządu Ubezpieczeń, bez specjal- 


orężra | nego wzywania w poszczególnych 


Litewski 
Zarząd Ubezpieczeń nie jest obo- 
wiązany ściągać składki przez 
swych przedstawicieli. Chodzi tu- 
taj o następujące inspektoraty po- 
wiatowe: 

Inspekcja Powiatowa Litewskie- 
go Zarządu Ubezpieczeń w Wilnie, 
Jogailostr. 14; w Święcianach; w 
Trokach; w Ejszyszkach; w Osz- 
mianie; w Michaliszkach (powiat 
Świr). 

Jeśli chodzi o podiegające przy- 


musowemu ubezpieczeniu od ognia 
budynki, za które składki nie zo- 
staną wpłacone do 30 czerwca 1944. 
to Litewski Zarząd Ubezpieczeń w 
wypadku powstania szkody wolny 
jest od obowiązku odszkodowania 
i wszelkich innych obowiązków, 
jakie musiałby spełnić na podsta- 
wie ogólnych warunków ubezpie- 
czeniowych. Jeśli należna składka 
wpłacona zostanie po 30. 6. 1944, 
to ochrona ubezpieczenia rozpoczy- 
na się dopiero po upływie 4 ty- 
godni od dnia dokonanej wpłaty. 

Prawo Zarządu Ubezpieczenio- 
wego traktowania zalegających 
składek jako publicznej należności 
pieniężnej ($ 7 punkt 5 ogólnych 
przepisów ubezpieczeniowych) po- 
zostaje nienaruszone. Gdy nastąpi 
ściągrięcie, to ochrona ubezpiecze- 
nia powstaje w cztery tygodnie od 
dnia wpłaty. 

Wilno, 6 czerwca 1944. 

Gebietskommissar Wiłna—Land 

podp. WULFF. 


Występ. Piaseckiej 


z erkiestrą jazzową 


Poniedziałkowy występ Stani- 
sławy Piaseckiej urozmaicony 
był współudziałem orkiestry 
pod dyr. M. Kostyły. Pomysł 
występu z orkiestrą jest bardzo 
szczęśliwy, szczególnie w muzy- 
ce lżejszej, daje bowiem uroz- 
maicenie i przerywa na dłuższą 
metę nużącą monotonię akom- 
paniamentu fortepianowego, o0- 
bracającego się przeważnie w 
prostych funkcjach harmonicz- 
nych. 

Orkiestra p. Kostyły nie jest 
w ścisłym tego słowa znaczeniu 
jazzową. Klasyczny skład or- 
kiestry tego typu, jest większy, 
niż tó się zazwyczaj w Europie 
spotyka. Możnaby tu mówić 
o „europejskim“ jazzie, adopto- 
wanym oczywiście-z Ameryki. 
ale przystosowanym do gustu 
europejskiego. Dotyczy to rów- 
nież twórczości jazzowej, która 
u europejskich kompozytorów 
przybrała formy zabarwione 
często nawet rysami narodowy- 
mi. Z jazzem dzieje się coś po- 
dobnego jak w 19-tym wieku 
z walcem. Pochodzenia połud- 
niowo-niemieckiego wale roz- 
lewa się po całym kontynenc:e 
szeroką falą i powoli w ciągu 
lat poczyna nabierać cech, zwią 
zanych z upodobaniami różnych 
narodów. Dziś mamy poza właś- 
ciwym waleem typu niemieckie- 
go odrębny walc angielski, 
francuski, szybkie walce włos- 
kie i hiszpańskie, rozpaczliwie 
łkający wale rosyjski, wreszę:e 
poważniejsze w tonie boxtony 
amerykańskie. Coś podobnego 
bedzie, zdaje się z jazzem, któ- 
ry nabiera cech europejskich, 
odmiennych od prototypu ame- 
rykańskiego. Z pomiedzy licz- 
nych kompozytorów niemiec- 
kich, uprawiających ten rodzaj, 
na czoło wybijają się Rixner 
i Kreuder. Pierwszy odznacza 
się dużą pomysłowością i świe- 
żością pomysłów melodyjnych, 


harmonicznych i instrumental- 
nych.  Melodykę opiera ra- 
czej na zdobyczach muzyki roz- 
rywkowej, wytworzonej w Eu- 
ropie. Kreuder. jest płytszy w 
pomysłach, mniej wybredny w 
harmoniach, niemniej jednak po 
siada szczęśliwą rękę w stoso- 
waniu różnych pomysłów. 

Zaimprowizowany zespół p. 
Kostyły grał bardzo dobrze. 
Dobry poziom techniczny po- 
szczególnych muzyków umożli- 
wia z jednej strony doskonałe 
wykonanie trudnego rytmicznie 
Passo-doble, z drugiej zaś nie- 
przeciętnie zgrane miejsca solis- 
tyczne w poszczególnych utwo- 
rach (trąbka, saksofon, klarnet, 
akordeon). Występ solowy p. Pa- 
caka świadczy o dużych możli- 
wościach tego skrzypka, który 
powinien troskliwie pracować 
nad rozwojem tego nieprzecięt- 
nego talentu. P. Kostyła kićro- 
wał zespołem bardzo dobrze 
i jest muzykalny, gra na kilku 
instrumentach i też powinien 
dbać o to, by swych możliwości 
i zdolności nie utopić w codzien 
nej rzeczywistości, do której 
zmusza go praca zarobkowa. 

P. Piasecka była oczywiście 
centralną atrakcją wieczoru. 
Ukazanie się jej jako starego 
portretu w stylowym ubraniu 
kyło wyjątkowo udanym po- 
mysłem. Artystka wykonała 
szereg aryj opetetkowych, wy- 
kazując w śpiewie dobre opa- 
nowanie głosu, dużą swobodę 
interpretacji i ładnie opracowa- 
ny gest. P. Piasecka wnosi na 
scenę dużo uroku i świeżości. 
U publiczności ma duże powo- 
dzenie a ukazanie jej się w pięk 
nych toaletach wywołuje zawsze 
Gużo oklasków. 

Konferansjerka p. Richtera 
dowcipna i urozmaicona. Uszczy- 
pliwymi ale dobrymi powiedze- 
niami łaczyła umiejętnie całość 

T; 


Str. 4 


Tu mówi Zwią 


Oddział Związku Zawodowego 


„Wypoczynek i Radość Życia 


j urządza: 
W piątek 9. VI. o godz. 17.30 w 
teatrze „Vaidila“ przedstawienie 


muzycznego teatru ludowego „Sia- 
nokos*. 


W niedzielę 11. VI. o godz. 17.15 
w Wielkiej Sali Koncertowej na 
otwarcie sezonu letniego koncert 
symfoniczny z udziałem solistki 
operowej Kriśtolaityte, pianisty 
Grevceva i orkiestry symfonicznej 
Związku Zawodowego pod batutą 
A. Makaćinasa. 


W programie: Fr. Schubert — 
symfonia nr. 8 (niedokończona), 
Fr. Liszt — koncert fortepianowy 
Es-dur, Al. Glasunow — uwertura 
„Carnaval; M. K. Čiurlionis — 
cztery pieśni ludowe, Mascagni — 
Intermezzo „Emico Fric“, P. Czaj- 
kowski — uwertura-fantazja „Ro- 
meo i Julia“, oprócz tego Šimkusa, 


TEATR — REWIA 
Nowogródzka 8 
(w lokalu kina „Muza') 


Ostatnie dni programu! 
„Przy dźwiękach pieśni 
i brzęku gitary“ 

g udziałem całego zespołu teatru 
„Ali-Baba“. 

Gościnne występy nowych 
zagranicznych artystów: 

MORENAS — tańce 
STUPIDOS— atrakcje 
Regie — Chorzewski, 
Początek przedstawień o g. 17.30. 
Przedsprzedaż biletów: 
Wileńska 16 i Wielka 32. 
W piątek, dm. 9 czerwca r. h 


I! PREMIERA |! 


TEATR MIEJSKI” 


(d. Pohulanka) 
Niedziela 11 czerwca, godz. 1% 


PORANEK 


PIOSENKI I HUMORU 
TERCETU REWELERSÓW 


JARUGA 


z udziałem: 

J. Nikielówny i M. Dowmunta, 
Przy fortepianie: W. Weinbaum. 
Przedsprzedaż biletów w sklepie 
sodowiarni — Wileńska 34 oraz 

w kasie teatru. 


Firma budowlana 
„RENTINYS*" - 


Wilno, uł. Wielka Nr. 8, 
tel. 16-40 

żawiadamia, że w dalszym ciągu 
przyjmuje zapisy mężczyzn do 
robót budowlanych w Wiedniu. 

Transport odchodzi dnia 10-go 
czerwca 1944 r. | 

Wszyscy, którzy się zapisali— | 
zapiszą, dla odbycia komisji lekar- | 
skiej muszą się stawić w biurze 
firmy dn. 9. VI. 1944 r. na godz. | 
7 rano. 


Emere 


FOTO—FILM 


Tatfarska 6 
wznowił przyjęcie prac 
amatorskich, 
Specjalneść — fotografja arty- 
styczna, ocena, naprawa, kupne 
İ sprzedaż aparatów i objektywów 
fotograficznych. 


POTRZEBNI pracownicy i pracow- 
nice do PRACOWNI KŁUMPL | 
Piiles 24 (Zamkowa). 


e 


Natychmiast 


zek Zawodowy 


Kaćanauskasa i innych kompozy- 
torów pieśni ludowe w wykonaniu 
solistki operowej Kriśtolaityte. 


W poniedziałek 12. VI. o godz. | Czerwiec 


17.30 w „Wehrmachttheater" (daw.. | 
niej „Lutnia”), 


GONIEC 


GZW àR TEK 
Boże Ciało. 


ńschód siońca 2.49 
£acnód słońca 19.48 


ul. Gedymina 8, |DZIS ZACIEMNIAMY OKNA 


przedstawienie „Małego Wileńskie- |Op GODZ. 21.35 DO GODZ. 3.15. 


go Variete*, w programie: śpiew, 
tańce, muzyka, akrobatyka i in. 
Bilety przedsiębiorstwa mogą 
odebrać dzisiaj, jutro i po jutrze 
od godz. 8 de 12 przy ul. Gedymi- 
na 27, III piętro, pokój 320. Bilety 
będzie można otrzymać także i 
przy wejściu. 
PYVYYVYYVYYYYYYYYYVYVYYVYVYYYVYVVYV) 


KOLEJE,  PRZEWOŻĄCE 
WOJSKA NA FRONT. 
POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW. 
DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JEST WAŻNA ZE STA- 


NOWISKA WOJENNEGO. | Nikielówna i M. Dowmunt, 
O 0 EC SEZEŁE | 


Lokal kina „MUZA“ 


ul. Nowogródzka 8 
OSTATNI RAZ 
na życzenie publiczności 
w poniedziałek dnia I2.VI 
o godz. 17.15 


WIELKI KONCERT 


melodii operetkowych i muzyki jazzowej 


St Piasecka, 
duża, Orkiestra jazzowa 


wileńska 
pod kierownictwem 


M. Mostytły 
i W. Rychter 


jako konferansier. 
Przedsprzedarz biletów od czwart- 


ku codziennie w godz. od 11—-14 
przy ulicy Wileńskiej 16 
4 Wielkiej 32. 


żawiaacamiam 


Szanowne p. Klientki, że 
p. Wald i p. Maria pracują w f-mie 


„MADAME* 


przy ul. Gedymino 35. 
specjalność trwałeondulacje 


lustra, gobelinę w większej ilości, 
sprężyny, szpagat, worki, szellak 
i dyktę. 

Firma B. ZYCH 
Traky (Trocka; 6, tel. 3-97, 
Tamże potrzebni maszyniści 
do maszyn stolarskich. 


ACCORDEON guzikowy moderne 
m-ki „Hohner Sirena VII“ 120 ba- 
sów, 87 klawiszy guzikowych prawej 
ręki, 3 registry, 6 zmian tonu, za- 
mienię na accordeon o podobnych 
zaletach, lub aparat Leica III mod. 
Zgłoszenia proszę kierować do! 
Adm. „Gońca“ pod „Leica III mod.“ 


Wózki dziecinne 


ruję, maluję, daję nowe 
kółka i inne części. 
Kupię stare wÓZK/, ceratę, 
celuloid, wąż gumowy i inne 
materiały. 
Pracownia wózków dziecinnych 
Trocka 16. 


TRWAŁA ONLULACJA 


repe 


gwarantowana. 


Płyny przedwojenne. 


Kolejowa 1 
róg Ostrobramskiej. 


KUPUJEMY I ZAMIENIAMY 


lepsze znaczki Europy. Zamienimy 


albo kupimy znaczki Austriackie | 


z nadrukiem „Poczta Polska* na, 

Kupię skórkę rzadkie znaczki polskie albo 
czarnego zamszu k: europejskie. 

lub lakieru, ewentualnie kawałki. | Pilies (Zamkowa) 18—2 (koło 


Wileńska 17/19—2. i 


bramy — sklep Znaczkowy) 


dozorcy domu. 


stwa 
wymienię na opał. 
'Tatarska 1—16. O- 
glądać od 10—17. 


UWAGA: przęra- 


PRZESUNIĘCIE ŚWIĘTA 
BOŻEGO CIAŁA. Ze względu na 
warunki czasu wojennego, w któ. 
rych od każdego obywatela wy- 
maga się intensywnej pracy, przy- 
padające dzisiaj Święto Bożego 
Ciała zostało przesunięte na naj- 
bliższą niedzielę 11 b. m. 


— TRIO JARUGA W „WIOSEN- 
NYM RYTMIE*. W niedzielę 11-go 
czerwca b. r. sala Teatru Miejskie- 
go na Pohulance będzie gościła 
trójkę rewelersów Jaruga, wystę- 
pującą po dłuższym milczeniu z 
nowym a ciekawym koncertem, ! 
w którym współudział wezmą N. 


TEATR „,VAIDIL A“ 
(Końska 1) 


w niedzielę dnia 11 czerwca 1944r. 


o godz. 12 w południe odbędzie .się 
PORANEK TAŃCA 


Wandy i Wistora 


RON -VALDT'A 


Udział biorą: 


L. Ludmiła, H. Henryko, K. Cho-! 


rzewski, H. Muraszko, E. Radzian. 
Przy fortepianie: N. Bergbohm. 


Przedsprzedaż biletów: Zakład 
fotograficzny, ul. Zamkowa 17. 
RESTAURACJA 


„LU X* 


w Wilnie, Gedymino 26 wejście 
z ulicy Jakśta (d. Dąbrowskiego) 
codziennie wydaje: 


p p. Gedimina (d. 
Mickiewicza) 39—4. 


ZGINĄŁ pies 3-go 


Dowledzieć się u 


— e czerwca br. czar- 
PODRĘCZNIK fi- ny, mały z ogon- 
zyki Zakrzewskie- | kiem, na głowie 


biała strzałka. pođ 
szyją biała łatka, 
łapki brązowe; 
wabi się 
Mix. Za odprowa- 
dzenie dobrze wy- 
nágrodzę. Za przy- 
właszczenie po- 


go lub Chemii or- 
ganicznej Holle- 
mana lub „Nowi-| 
ny Lekarskie‘ (ca- 
łość z r. 1930 za- 
mienię na podręcz 
nik farmakologii. 
Rinktinės (d. Dere 


wnicka — koło ciągnę do odpo- 
Elektrowni) 4—33. | wiedzialności. Mły 
Od godz. 17—19. nowa 5/71—8. 5923 
TAPCZAN, szafa | żyr AKI (wrzody 
biblioteczna. tua-| goleni) usuwam— 
leta, kanapka, ki-| gg 7 rano do 11 ! 
limy i różne dro- | gd 3pp. do 7 pp 
biazgl gospodar- | Gedymina (d. Mie 


domowego | kiewicza) 39—4. 


O EE 


Kupna i sprzedaż | 


biam krawaty ze | KUPIĘ sprzęt 1 
starych — rob'ę aparaty fotogra- 
nowe. Gedimino | ficzne. Wileńska 
15—13. 5207 ' 18. Fotograf. 5858 


G©BZIENNY 


Drugie pokolenie Danów i Ju- 
randów jest na dobrej drodze po- 
stawienia swego zespołu w je lnej 
linii z minionymi sławami, nie 
ogranicza się przy tym do reper- 
tuaru klasycznie rewelersowego i 
daje koncert różny w typach wo- 
kalnych i charakterze. Podczas gdy 
pierwszą część programu wypełnią 
zespołowe piosenki w ciekawym 
ujęciu, genru tak marynarskiego, 
w którym Jaruga celuje—,, Tabu', 
„TIrzech*, „Wyspa i pies“ oraz 
ludowego z „Jabłoneczką* na czele 
i szeregu utworów lirycznych, 
część druga będzie bardziej zwarta 
i podana jako rodzajowy skecz, 
w którym obok Trija i Nik elówny 
wystąpi Dowmunt w wielce ko- 
micznej roli. Warte uwagi będą 
numery: „Czarna maska“ oraz 
„Rytm wiosenny“, od którego bie- 
rze poranek swój tytuł. 

Próba zerwania z szablonem 


rewelersowym, wprowadzenie in- f 
,strumentów muzycznych na scenę, | 


KUPIĘ spodnie na; Dr. FUwuOGwicz 
osobę wysoką © STEFAN 

grubej tuszy i ka- | Choroby 
| pelusz letni Nr.|i wewnętrzne. 
|57 w dobrym sta- | Jekubo (Św. Jaku: 
nie. Zawalna 52—5, 
Sklepik. 5850 


je od g 14 do 18 


Dr. med. 


KUPIMY rakiety i 
Zofia Godłowska 


piłeczki do ping- 
ponga i dętki gu- 


mowe do koszyko- nosa i gardła. 


wej i  ziatkowej i 

piłki. Košciuškos Wilno, A. Jakšto 

14 c. 5866 , (Dąbrowskiego) 7-48 
Dr. Med. t 

MONETY stare, KUDREWICZ 

| srebro polskie ku- ZYGMUNT 

pujemy. Radvilaitė | Spec. weneryczee 


Í dd. Królewska) 1. |1 skórne choroby 
Przyjmuje w godz. 
8—13 I 15—20. Piles 


(zamkowa) 15 m`. 


| NATYCHMIAST 
kupię siatkę dru- 
|cianą dla ogrodze- 


Dr. T. KUNICKRIi 


nia kur. Wiwul- 
skiego 32—1. 5759 | Choroby wewnątrz 
o pe 1 kobiece (gie p 
ologia 1 akuszes e) 
|P ra C aj | Przyjmuje od g2. 
r 8—10 t 1—5. Viinlats 
= ileńsk gie 
|POTRZEBNI są| Wileńska) 6—4 
robotnicy  niewy- r 


kwalifikowani 


oraz monterzy l 


| aka i wycheanej 


nerwowejjej 
Sv IF 


ba) 10—2. Przyjmu | 


specj. chorób uszu, P 


Przyjmuje od 16—18 A 


JURCZENKOWA pilies (d Zamkowa) 


W figdoemeoeścs z dezia 


oryginalne i różnorodne interpre- 
tacje pozycji programowych, dob- 
rze świadczy o autorach imprezy 
i rokuje sympatycznemu zespołowi 
powodzenie. 

Zespół „Jaruga“ cieszy się wśród 
naszej publiczności dużym wzię- 
ciem, a dał się szerzej zapoznać 
występując przez dłuższy okres 
czasu w teatrze „Ali-Baba“. 


GFIARY 
Zamiast honorarium p. M. Żej- 
mo za jego bezpłatrą poradę W. 


Wełaty otrzymane 
czać na dalsze okresy. 


dawanie adresów. 


Ryszard , 
BANASZKRIEWICZ 


ur. 8. X. 1943 r., po krótkich 
M lecz ciężkich cierpieniach 
|] zmarł dnia 7. VI. 1944 10ku. 
Eksportacja drogich zwłok 
odbędzie się dn. 8. VI o godz. 
3 po poł. z ul. Lwowskiej 57 
na cmentarz Św. Piotra i 
Pawła. 
Pozostają w głębokim smutku 
Ojciec, Matka i Rodzina. 


W pierwszą rocznicę śmierci 


Śp: 
Wieczysława (Miecza) 
ZABORSKIEGO 
| zmarłego tragicznie pod Starą 
Wilejką w wieku lat 22 
odbędzie się Nabożeństwo 


Żałobne dnia 9 czerwca o g. 
9 rano w cerkwi Piatnickiej 


Śniadania od godz. 7 rano, PROZA akuszeria. Uosto (ul. Wielka) 
i j przeprowadzania |(Portowa) 3 m. 4 . ). 
aj deo) instalacji elektry- |Godz. przyjęć: odfj O czym powiadamia Krew- 
Kolacje od godz. 17. EE 1430s nych i Znajomych pogrążony 
Rejestruje się kartki żywnościowe, | musowych i oko-| Dr. HALINA w smutku Ojciec. 
Kawa, herbata, piwo 1 lemoniada. pów zapewnione. R Rano 
, » P " Zsłaszać się do |Choroby kobiece I 
f-my Czesław Da- | połoznictwo. Przyj- 
- w - O ZE AA Sr] 
PIANINO nowoczesne krzyżowe gys. SPR eey ZY = orywar. — 
; : x nowa 2. odz. f soi: z 3 e, zz 
dobrej marki zamienię na aparat g-g rano I od 16— | nych codziennie „ajg W dziesiątą rocznicę Śmierci 
; - f APOS Ml 1 od 17—19 é, j 
fotograficzny Leica III model, 1 PO P miesa A OE LIM 
POTRZEBNA ko- minikańska) 11 m 1 5 
contes, Exacta. pretado dziecka" ST". GusTaw TEOFILI ZABORSKIEJ 
i i i 5 E- ed. | 3 3 
Zgłoszenia kierować : do Admin. na przychodzącą. MARENI odprawione zostanie Nabo- 
„Gońca“ pod „Pianino“, M aTe R Choroby skórne. żeństwo Żałobne dnia 9-go 
E WANNA „dz. 8—11 rano. weneryczne. Gedi E czerwca. o' godz. 9 rano W 
go mino (d. Mickiewi- Nat . rr OWA z 
SWIERZB (krosta, wszawica, NR (d. śe cza) 1—14 Tel. 997 cerkwi Piatnickiej (ul. Wielka). 
wszelkie inne schorzenia skórne, anank oro goaz e a AE Gjaco AA 
: pał , = ch i Przyjaci g 
wyleczyć możesz. Maści — i > 
yleczy aście i płyny |Lokale amd 
poleca felczer Horski. Iśganytoje | === W MORAWSKI 
. Miłosi A ; W CICHYM dwor- b st. asystent *li- e A 
(d. Miłosierna) 6 m. 8 obok szpitala EE AaGEWYNEJECIARRIKIADS, Bicho- DE OP ROWARĆ CM m 
Sawicz .3 pokoje letnisko- roby skóry. weno- 4 
w b. Starszy Asystent | Zastrzyki (dożylne) 
a | WE, mogą być WY- ryczne, ołciowe kliniki Wewnętrz- bańki (cięte) 
CER IIA CZW aeaio sze nej 1 Neurologlcz- | zamówienia na 
naczki cezio UBRANIE męskie, ' miejscowość ma- wych 1 prywatnyzh AAO inre da7, 
ib Lit granatowe w paski lownicza, las, ład- Sy Mykolo (Św. ŻA Ból ir SA Gan MA SE Duc: 
sibumy, @- na wzrost średni, na plaża, jezioro, Michalski) 6 m 1 A e a 
raturę filateli- | koturny zamszowe w kierunku Mei- Oq g 9—13 I 16-1x.|d9 3 pp I od 6 pp. kiewicza) Pa 4 
styczną kupi wiśniowe Nr. 37, szagoły 3 kil. od =——--—————_|]do 7 pn Wezwania ą TŻ 
yczną kupię. koszyk-walizę na Szosy. Informacje: Dr. NIELUBSZYC jdo domu przyjmu: | — — 
Z>łaszeć cə izien bieliznę zamienię Mickiewicza _ 1—4. Gabinet ją się od 7 rano do J KORCIIOWA 
n'e K.JĘGARNIA na opał. Algirdo (d. T. Zana). Wej-| rentgenowski |? wieczór Gedimi- |Olandy (d. Ho.ea- 
i s (d. Piłsudskiego) Ście z podwórza. | Pylimo (Zawalna)jao (d  Mickiewi- | dernia) NI 4 = ]. 
Rutskie go 5s, 5932 | n 22—93, Prayjmuje od cza) 39—4, tel 32-29 AA 
Didžioji (Wielka) | RK i Drzamyc p op z zpo | 
Nr GE $ TLD ZCHBIONYAANs= Handel I Przemysł a m m |LAKNEKOWA 
g- wes NY. 0157 |Een "Dr. ORŁOWSE. |g. SOKOŁOWSKI przyjmuje o gu iA 
lub Kaiwaryjska Fliegerhorstkem z a WZI KOMU LD [5 korne i|9 rano do 1 wiecz. 
i gl PŁASZCZE 5 OLODY 8 , | Jasinskio (d. Jas'Ń- 
59—12 i Subocz | Mandantur Wilna knie damskie o- choroby przewoCtlweneryczne. Przyj a A 
12—53 1—19 na nazwisko He- raz ubranka dzie- pokarmowego | uel|muje od g. 8 da *2 s lego) = 
e $ ac R a cięce przyjmuje ca od 7 do 10 ranci od 5 do 7 wiecz. EUGENIA 
AT: unien arn Fc racow lod 3 pp. do ? £P Jyvjlniaus td Wileń- 
jR ozn Mi A Ema e e Gedimino (d. a sxa) 30 m. 11 A OSA | R 
smmm  ZIOLOLECZNICT- |f-my „Trikotažas“. | ta 20 39 m - Woo Khnik 
MAGLE zamienię WO, chorób prze- |Niemiecka 26 wej. te. (| | Gabinet Eoo Ginekol U 
na opał Zaułek YOU pokarmowe” ście z bramy) 5424 Dr Med JANINA "om MCG S. B.. przyjmuje za 
Święto-Jersz A a. 57 od 5 p.p. dO 7) =en PIOTROWICZ- A. ŚMIGIELSKA |mówienia do poro- 


dów i zabiegów fel 


Choroby skórze m czerskich Ktajpe- 
kg weneryczne, kob'e- OE „ez % HY | dos (Żeligowskiego) 
A.) m ała ce. Przyjmuje od > 5—42 
i najszybszą meto- g 11—13 1 15—117 Dr ZE 
dą niemiecka Kona Jogailas tJagielon-| w. WOŁODZKO P OSAA ER 
ver R ROMA ska) 16—6 __ |Chorohy skórne | ; aS 
kacyjny) oraz lek- | —— — Lwowska 57—.. 
> pisania na ma Dr. weneryczne, Prvy- | —— = 
Se Gedimino PIWECKA [muje w godz 8—13 |w. ŚMIAŁOWSKA 
4-12 oraz Woło-| ALEKSANDER |' a 18 Wal'str. | piuses td  Zamko- 
kumpie. | Choroby wewnętrz | sę Jetas 22. wa) 26—6 
ME 7 2%uu FELCZER WIŁŁOWICZOW. 
UDZIELAM lekcyj GRGKZAWAS = wylecza egzemę, | NA HELENA przyj 
muzyki, szybkie ledziałki łuszczycę, Świerzb | muje porody. robi 
osten zapewnio- i Poniedziałki dinies AntckGl Ą 
Zał: dm. Środy o IDE „A ' | zastrzyki (dożylne) 
ne. Oferty go acma, Piatki Kuoso (d. Cicha) 4. | stawia bańki ciete 
$ ke u- 
Ee p5 |) 5847 Od godz. 12—15. | === FA 1 zwykłe, masaże 
RE. Wtorki | Akuszerki i Ostrobramska 25 
| | Czwartki m 13. 
| Lekarze ||ssoty a | l 
um | Od godz. 14—18. MARIA e ee ara aeee n 
BRZEZINA Debr ku iec 
pr: Dr. med Liubarto (Grodzka) y p 
JADWIGA Wiktor PIESKÓW |27—1. Zwierzyniec. OGŁASZA SIĘ 
ANFOROWICZ "choroby aerwowe zwie A 
|jChoroby skórne, | f wewnętrzne ZOFIA 
weneryczne. kobie- |Tjosto _ (Portowa)) GRONEROWA 


EB) 
wa) 3—9. Przyjmu- | 11—12'/4 1 
je od godz 


1 18—19. dziel i świąt). 


kape 


Pilies (Zamko- | 3—2. Ordynuje odjprzyjmuje. 
od 151]* porody w domu. 
8—16 — q6'» (oprócz niejWilno, 


Gaita CGdLICRNYE 


porady 


ul. Konar- 
skiego 1/2—6 


L 


Od Wydawnict 
Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w otrzymy- 
waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 


prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na- 
stępny do dnia 25-go każdego miesiąca 


Jednocześnie prosimy o dokładne i czytelne po- 


Nr. 182 


Buczacka składa dla biedoty pol- 
skiej RM, 20 

| Zamiast kwiatów ņa grób matki 
naszego pracownika Bitkowskiega 
j$ p. Marii Bitkow-kiej składamy 
dla polskich biednych dzieci RM 
100. Biuro Transportowe K. Cer- 
p'nskis. = 

| W czwartą rocznicę śmierci mo. 
jej jedynej córuchny*Ali Kowal- 
skiej zamiast kwiatów. na grób dla 
najbiedniejszej chorej dziewczynki 
10 RM. składa Matka. 


Dla polskich biednych dzieci 
20 RM. składa Worokański Alek- 
sander. 4 


wa 


po 25 bęsziemy zail- 


TADEUSZ WARTMAN 
zginął Śmiercią tragiczną w 
wieku lat 36. 
Nabożeństwo Żałobne zosta- 
nie odprawione dnia 10. VI. 
o godz. 8.30 w kościele Św. 
Jakuba. 
O czym zawiadamiają 
Matka i Siostra. 
os OT M omaa] 


Za spokój duszy 


śp! > 
ANTONINY DUBICKIEJ 


zmarłej w dniu 11 maja r. b. 
i pochowanej na cmentarzu 
Rossa w Wilnie, odbędzie się 
Nabożeństwo Żałobne w dniu 
9 czerwca r. b. o godz. 7 rano 
w kościele Św. Katarzyny, na 
które zapraszają życzliwych 
pamięcz Zmarłej 

Siostra i Siostrzenice. 


W trzy miesiące od Śmierci 
ś. c 
ANNY EREET 
zmarłej dn. 25. II 1944 r. w 
swoim majątku ,„Dzienguny*, 
pow. Lida i pochowanej na 
cmentarzu parafialnym w 
jlermaniszkach odbędzie się 
Nabożeństwo Żałobne dn. 3-Ho 
czerwca 1944 r. o godz. 9 ej 
rano w cerkwi Piatnickiej 
(ul. Wielka), o czym zawia- 
damia Krewnych i Znajomych 
Rodzina. 


W W półrocze zgonu 


t REGINIS-MORAWSKIEJ 
į b. asyst. Kliniki Ocznej USB 
w Wilnie Ę 
zostanie odprawione Nabo- 
żeństwo Żałobne w sobotę, 
dn. 10. VI. 1944 r. o godz. 8-ej 
M rano w kościele Św. Jana. 
7 O czym powiadamiają życz- 
liwych pamięci Zmarłej 
Koleżanki i Koledzy. 


kJ = 


yszą bolesną rocznicę 


r 


Mitrofornego Protoijereja 
O. Ignatuja 
JARMOLUKA 
cdbędzie się za spokój Jego 
duszy Liturgija i Pani'bida 
dia 10. VI. 1944 r. (sobota) 
o godz. 8 rano w Preczystien- 

skim Soborze. 
O czym zawiadamia 
Żona. 


W pie 
śmierci 


SR Ch zz: 


W drugą rocznicę śmierci 
Ś | p. 
z Pożarskich 
BRONISŁAWY ONISKO 
zostanie odprawione Nabo- R 
żeństwo Żałobne dnia 9-go Hi 
czezwca b. r. o godz. 9 w ko- gą 
Ściele Św. Teresy (Ostrobram- f 
skim). 3 
O czym zawiadamiają Kre- | 
wnych i Znajomych a 
Mąż, Synek i Ciotka. § 
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